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BlsjDBUilzsniR efepsy ©łasKle!.
Zurych, 20 października.

f*Tagesanzeiger« donosi: Dzienniki medyo- 
laiiskie podnoszą, że ostatnia ofenzywa podję
ta na Krasie była największą i najsilniejszą 
ze 'wszystkich dotychczasowych ofen/yw  wło
skich. K rytycy wojskowi włoscy w yrażają 
wielkie niezadowolenie, że ofenzywa ta  już 

wyczerpała i nie przyniosła żadnego w -  
n>ku.

 1,  --------------

Ultimsium kettifty! da SrecyL
Haga, 20 paździemfika.

»Timeo« donosi:
Ks. grecki J  e r z y  wręczył królowi greckie

mu ultiinafmn koalicyi, którego przyjęcie ma 
drałować króia i jego dynastyę oil katastrofy.

Głównym warunkiem jest powierzenie rzą
dów' Yenizełosowi.

F pMti wjiiiis w mml
' Zurych, 20 października.

Załoga koslieyi &  Atenach.
Lugano, 20 października. 

»Corriere delła Sera« donosi z Aten:
Załoga koalicyi vv Atenach i Pireusie składa, 

3l(< z 15 tysięcy ludzi. W ojska te  skoncentro
wane 5ą głównie wr Pireusie.T , t b l v " ulv "

Jdk donosi »Sccolo«, skutkiem pocie działko- 
r?}0-!1 rozruchów ma przybyć do A ten 2.000 
^uinier.iy z piechoty okrętowej.

prasa lyońska, podając te wiadohiości, ddb 
■kije uwmgę, ze Yenizelos i Konduriotu, wobec 
_?° położonia w Atenach chcą także w stolicy 

właseczyć sobie władzę.

Bzędy ^enize^osa.
Kopenhaga, 20 paździemilca.

L _iten donoszą: Venizelos zamierza, po 
u worze..ni sv\'ego rządu, zwołać natychm iast 
parnm ent, wybrany 30 czerwca 1915 r. Parla- 
taent ten zebrałby §  w^SaioRitach.

Iten P t ®  p s  s a s s ? i .

Lugano, 20 października.
Prasa w łeeka podaje wiadomość, którą uwa

ża za pogłoskę, że mianowicie król grecki wy
słał do Wilsona, prezydenta Stanów Zjedna* 
czonych, v, tasnoręczny iist, w którym  protestu
je przeciwko gwałtowi koalicyi w drecyi.

Pfat&niczne ubolewanie.
I m n d y n ,  20 października 

^tim es« donoszą z Aten: 
oputacyi iO'ł>y!w,ateli atcuiskic-h, k tó ra  przy-

skąd m ają w idok na m iasto i na gościniec- w 
dolinie Kwlióaby i  s tąd  mogą przeszkadzać ra 
diow i kolumn i kolejki polowej

Onia 13 października podjęty a tak  spędzić 
ich miał stam tąd. Przeciwnik dobrze był przy-, 
gotow any i wy trw ały. Piękna, pogoda pozwala
ła  licznym niemieckim i anstro-węgierskim ba- 
teryom  na skuteczny ogień. Czas jakiś grzbiet 

K rytycy wojskowi, zabierający glos- w pra- Dud ulu i ciemna kopa Fruntei były jakby-w y- 
sie krajów neutralnych, sądzą, że wkrótce na- sadzane perłami, dopóki bystry  w iatr nie roz
stania doniosłe wydarzenia w Rumunii, gdyż T ';d obłóc-zkór szrapnelowych. C girflzinm .1

atak  piechoty, poprowadzony w północnym kie- wzgledny spokoj na tamtejszym terenie wo ny . 1 . , - l 1 1. . ir  : J 1 . . , , /  . , T , . runku, zdobył najpienvszą. następnie i drugą
-wiadczy o w ml .ich grzygotcwanifbh. J uk s.ę ]-0pę Fruntei. O godzinie 3 skierowali Posya- 
zdaje, Rumunia koncentruje równie srroje woj- jiiu silne kontratak i od strony Da-dulu ku półmi
ska, ażeby wystąi>ie z c-ałemi siłami trobec a- nio*wi. Po tw ardych zmaganiach się kon tra tak ' 
toków z kilka stron. odparto. Ponowna gwałtowna dz iak d n n e  asty-

0  ile wojska rum uńskie zdolne są do ener- D p  iskaw  -obu stron poprzedzila '.tiki ponow- 
, ... .  , , ,  no, k tóre się rozciągnęły chwilowo Sfe w obszar

gicznego oporu, okaże najbliższa przyszłość Cimb,*csła, y. W z ^  a':że południową część
Można jednakże uczynić uzasadnioną, uwagę, że t rz.e.ciej ko-py Fruntei. W południe przywiedzio-
tn erg ia  armii i imiitńakifcj jest silnie wstrząs nią- no około 200 jeńców. Z zapadającą o  póżnem
ta  i że tylko silna i szybka pomoc Rosy! może popołudniu mgłą walki, ustały.
uratow ać kraj przed katastrofa. Objęcie ko- ma °  paźGziemaka o uwicie od. '< f woj-

J F „ ska sprzymierzone szczTt Smotrea, wwsoki na
mendy nad wojskami iunMnakien* przez gene- lg96  m ? po-fuchrio^ a-chód ód Żabiego. O
talów  rosyjskich świadczy, ze Rosya chce u- SZC7y t ten zawizięoio do tąd  walczono. Dnda 20 
dzielić tej pomocy, która atoli musi szybkoi na- września wyruszyli Rosyanie w gęstych ma- 
stąpić. S trata  naw et kilku dni może spowodo- sach n a  cahym froncie od Smotrca aż dc Lodo
wać nieobliczalne skiiUń. weJ- M»uo gwałtownych walk wręc« n ie  udało

    i się sprzy ni i er zon oy m •'zra^u sta'no‘wiska, zasuuię-
'tego  poza górami, posunąć na  panujące nad o- 
toczeniom szczyty. Udało się to  dopiero wie
czorem. W nocy jednak  ściągnęli Rosyanie zn^r- 

Budapeszt, 20 października. czne oddziały i dnia 21 września na nowo »b- 
oA z  E sU  donosi z Genewy: ' sądzili Smotrec. Od tego czasu małe wgłębie-
»Progres« (Lyon) w korespcndcncyi ® Buka- naszego frontu szczególnie się daw ał' j  3 

resztu donosi pomiędzy innemi: znaki, gdj^ż ze Smotrca irrioli R osjanie d /b iy
Ołbrzymia. liczba karabinów  maszynowych i w idok na okolicę, 

ciężkich dział zapewniła wojskom mocarstw O m 15 paździorcka., niespodzianie zupę. wo 
centralnych straszliwą przewagę, zmuszaiąo do dla Rosyan, rozpocizęło się przygotow  .me arty- 
odwrotu Ruinutnów, którzy nie mogli się osiać leiyjskie. k tóre trwało ledwie po. godziny, 'ecz

lub też uszkodzonym, względnie odjętym  zo
stał mu jaius ważny organ, względnie część 
ciała.

W  grupie pierwszej spotykam y porażenia po-

%  Ł o d z i .
(Korespondencja „Nowej Reformy".)

15 października.
wodowano uszkodzeniem mózgu, rdzenia lu b ! (Zniszczenie miasta i okolicy. — Odbudowa. — Za 
norwow obw odow ych,' źle zrośnięte z łam ania ' stoj w fabrykach. — Akcya zapomogowa. — Zi 
kości, zesztywnienie stawów, zaciągnięte bli-j sfer urzędniczych).

się przeje 
po przy

C 1 . , *' . * • UłUU UU UUilBdUŁ W UAŻt&iC UUCbłl \ 1U, J0St UCŁU
funkcy., fizyologicznycli, a_wreszcie am putacyc d  że tocząca sie wojaa na żydu ^ dzi 6ilne vy
n n ? vf \ ,l{-™  or®aaow  n ' P' P ^ ^ ^ e ld e  d5nda j ()1)jav.5a sie * \ wUszcZt  nŁ nic!a 

ropi^ue, fisLuiv i t. p. , *. . # , ,T , . . v . i, . - i  , ulicznym, ktorv, aczkolwiek pozostał zawsze ty
Jakież marny srodk. za-aucze przeciwko sta- , , vm/ rrzodeż u) , rjOV,ażncj z^ ^ e .  Znikhr uli,

ł sten kalcctwuć t ■ • - i  - - • i , .Łoazi i)o większej części cliaraktorcsnnzne uorau.a
ok zie ic je. liiozc-np. na L gi«.py. łnerusze  r0Botnicze; miejsce ich zajdy szare mundury żoł

zwalczają radykalnie dane kalectwo. _ Drugie n iem  niemieckicll.

P a w u iy klęsk ruoiufssk; £h.

jące na celu odcięcie armii Łęczyckiego od ru- się za pienwszem natarciem  na szc-zyt Smotrca. 
muńskiej.

Wojna ohi^sko-japenska.

Równocześnie uderzenie, skierowane ku półno
cy, doprowadziło do najęcia, góry  pomiędey 
Smotrcem a Plaikiem. F ront nasz się wydął. 
Ogień artyleryjski, a następnie walki zblizka. 
zadały Rosyanom znaczne straty krwawe, nadto 

Berno (Szwajcarya), 20 października. jeden of:cer sztabowym, dwu innych i.ficcrów, 
Urzędowa petersburska Ageueya tC-iegrati- 33 ludzi, trzy karab iny  maszyn ..i we i trzv

-, . , , i i  proce rnipowe wpacH w rece zwtcbjtcowozua donosi z Mu.kdenu: w , y  , . „. . . .  , . . . .  . , „  Dnia lo  pa.zGzienuka udatne uderzenie odda-
a japonskte,  ̂ po- w a zą gen. 1 ato , j0 (ez w TęCe sprzymierzonymi1. szczyU K im ania, 

Odess ę do Han Lin Kian w Mandzirryi. Woj- wznoszący się na 1726 m. pomiędzy didiną gór
ska chińskie i mongolskie otoczyfy tam pnik
konnicy japońskiej.

D,
bi'la do posła Stanów Zjednoczonych, ażeby 

wręczyć protest przeciwko gwałtom koałi- 
jjyi. odpoudedział poseł, że rząd am erykański 
‘ó 5 może się mieszać do tych spraw. Natom iast 
św iad czy ł, że goclzi się na to, ażeby ten  pro- 
•est wysłać do W aszyngtonu.

$&rvy^gia wofeec
Kopenhaga, 20 października.

7j G hrysiya i#  donoszą, że notę rządtf nieanfe- 
c’̂ icgo, opublikowaną tam  właśnie przez po- 
■̂ Oistw-e niemieckie, pr#y'j-ęto rozmaicie. W ko- 

nie bezwzględnie wrogich Niemcom ko- 
rzys-tne wrażenie zrobił fakt, że nzad niemie- 
cloi rv spoaób -rzeczowy' rozważa zażalenia 
wniesione przez N-orwogię, w&kut-ok czego- umo
żliwioną w s ta ła  dalsza dyskusya, a niebezpie
czeństwo- k-on-fli-ktu, którego większość narodu 
sobie nie życzy, zostało —  zdaje się — zmniej
szone.

lessu pAentu ełosliefo.
Lugano, 20 października. 

Ja k  d-on-osi »Secolo« z Rzymu, parlam ent 
włoski bęazie zwołany na dzień 22 lub 29 bin. 
i odbędzie około 20 posiedizeń.

Waiki v/ Karpaflch,

fz i iw  ifMi u  i  i l f i i
Budapeszt, 20 października.

W ęgierski m inister skarbu wezwał Izby han
dlowe i  przemysłowe, ażeby uwolnionych na 
podstawie reklam acyi od służby wojskowej 
urzędników i funkcy'-onaryruszów banków  i za- 
kładó w finansowyrch spisały wedle stopnia ich 
aiezbę ln-ości. Na podstawie tych spisów część 
Uwych reklam owanych będzie po-wołana do 
służby wojskowej pml bronią.

Powołanie poddanych turaokśoh.
Sarajewo, 2'J października.

T utejszy generalny konsulat turecki ogłosił 
mzpOTządz-enie -powołujące pod broń w szyst
kich mężczyzn, poduanych tureckich w wieku 

do 42 lat do stawienia się do szeregów 
w^jsk owych.

 ------------- o------------>

Zacięte w'a.lk'i, k tóre się w-ciąż jeszcze rozgry
wają w Ka-rpa-t.i»cli, jak  opowiada sprawozdaw
ca wojenny y-Frankf, Ztg.^, cieroia od andensiej 
po-gody, przygot-owmjąccj do zimowego spoczyn
ku. N astała wczesna, ostra zim a z zawiejami 
śnieżnemi. I znowu śnieg, leżący n a  dwie sto
py wysoko, ustąpić musiał przed ciepłem słoń
cem jesion-nom. Mgła ogarnia góry. J a k  u p io ry  
przelatu ją samo chody i -treny górskie -przez dro 
gę pi-zełeczową, t-o w welon m gły odziano, to 
znowu c-blane słońc-em. \

Odżyły z. pogodą i wuwlki, swdaszcza w pun
ktach, w któr^cli m ekorzystne stanow iska do
m agały się jeszcze poprawki. Przedsięwzięcie 
takie podjęt-o dnia 8 października tuż na -wschód 
od Baby Ludowej i na południe od Mi-e-hajłowej 
Ilali. Leżąca ta-in góra Prlsło-p pozostała -w rę
ku rosyjskie m, stan ot ąc wyskok, k tó ry  po-nad 
potrzebę przedłużał ogólną Ikrię naszego fron
tu. Z Prislopu mieli nad to  Ko«yauie widok na 
tra k t górski, wiodąc-y w górę od Bo-rkutu z 
doliny Czarnego Czeremoszu. Obse-rwmwali 
s-tamtąd ruch naszyćh kolum n’ i przeszkadzali 
mu. Ponieważ gęsta mgła rankiem  8 paździer
nika uniemożliwiła -ob-serwa-oyę, poszli strzelcy 
bez żadnego przygotow ania arty leryjskiego -do 
szturmu, k tó ry  im wkrótce c-ddał rv ręce Pri- 
słop. W zaciętych w alkach wręcz poniósł prze
ciwnik znaczne stra ty . Tylko dw udziestu jeńców 
wzięto. Następnego dnia p-odjęłi Itosyauie czte
ry  silne k o n tra tak 5 bez powodzenia, ponosząc 
znowu -znaczne straty'. Cała 82 dywdzya rosyj
ska ucierpiała bardzo.

Podobny sukces -odni-osły azojska austro-"W7ę- 
gierskie -odei-ului Kirlibabyn Od grzbietu 
Cimlirosławy rozw,jały  się działania poprzez 
wspaniały m asyw Ca-pulu, ukoronowmny skała* 
mi w kształcie bastyo-nów, aż do w ystającego 
szczytu Tatarki i do kompleksu Dad.ila. W dolo 
w-ije się wzdłuż Złotej B ysnzycy tak  pożądany 
przez Rosyan trak t do K irlibaby i D om y Wa 
try'. Od grzbietu Cunbroslawy poza górę Mun- 
eel w rzyna się dolina potoku Cib-o. Ponad kom 
pleks Capulu i Jcdu lu  oraz miłą doliną Ki.rli- 
baby wnoszą -się szczy ty  bloku lueulu, wysokie
go na 2300 metrów, poza ntórymi w dali z opa
rów wygląda lań-ouch gór rumimsldch. Na T a
tarce , przewyższającej szczyty okoliczne, siedzą 
Rosyanie. Z najdują się oni także dalej n a  po- 
■"05mi0 na grzbic-cde Dadulu i siedzą na  wrsohód 

i oraz na południowy wschód od K irlibaby na 
rozmaitych wierzchołkach grzbietu Fnu itea.

nogo Yj.ssó a doliną Czarnego Czeremoszu. 
Ważna ta ze względów obserwacyjnych góra, 
porośnięta jest aż do sizczy-tu gęstą It-ołotlrwEfwi- 
ną, o którą z końcem września TO-zurywały się 
boje zażarte. Dnia 27 września po silnem przy
gotowaniu any lerrjsk iem  po kilkakroć ruBaałi 
Rosyanie daremnie do szturmu. W reszcie zdo
łali obsadzić azczyt na szerokości jakich 40 me
trów. Od tego dnia ciągnęły się un ik i minami 1

cenie uszkodzonego w zawodzie, do kl rego . IOC2vla si na m  B rzeziny-L ódź-Z gierz-K on- 
funacya us-zK-odzonej częsc-i ciała w ca lo m  lub s(antj:nów. W tvm , zaF;e „legła dema! zupełnemu
częscmwo nie je* po i /e m ą . zniszczeniu wJatuia z wymienionych miejscowości,

\, cPonvnahsmy jur, w jednyn z poprzednum ;(edąC.a M ; t  osada t ^ rynzpąt doea, d '  do j0
artykułów ' o nowoczesnej cbm irgi. i Świetnych 1ygięcv minz!ćaó«&ir. Między inrm.m budowlami
wynikach nowoczesnych zabiegów. V ieniy, żo j^gj w gruzach duży kościół konstantynowski. —
można obecnie zoperowrać sLiitecznie zeszty- Jinieiszyrnh szkód doznały1 miejscowości- 7gierz
wnierue stawu, ze-szy7wa(! krzywro lub zupełnie ; Brzeziny. W Rndgoszczy, przodmiiściu Łodzi, zo
iie,.r ..śniętą kość, pizcdlużać i skiaca^ ści Lgna, gąpy zburzone niemal wszystkie cegielnie. W sa

szyć neiw y u porażonych, przeszczepiać lozne jnem mieście Łodzi ucierpi,ula najwięcej dzielnica
tkanki  ̂ P’ K ieirz przez podobne 'Operaoj'0 polo głównego dworca kolejowego, a szczególnie
zupełny kaleka siać Się n one naw et cmkowdoiti „jice; Cegielniana i Widzewska. W przeciwnej stro-

8^ 111 . Prucj' każdej. nje miasta uległ zniszczeniu dw orzec kaliski, podpa-
eC7'(v(11̂  óTtopedyczrre i niecka,niczno (ma- i0„y przez Rosyan przy odwrocie z miasto.

*a/., o ea.i-iyza.cya-, leczenie na cdpowiednich i Kijka dni z rzędu trwajsce boinharrlowanie mii
przyrzą ach i apaia tach , kąpiele i t.. d.) wraca sta z miejscowości Łagiewniki nie wyrządziło Lo-
tez często, c.o.oć zwolna zórfność 'zarobkowania, ćłzi zbytnich szkód. Najwięcej stosunkowo szkód

Smutniej przedstawia, się sprawca z po-razenia.- doznały hotele, miedzy nimi leżące w centrum mia-

więo prawdziwymi inwuiiidanii i nieraz kwaiifi- wybuchem granatu, 
kują się jedynie do t. zw. domów inwalidów1. | Uszkodzone bombardowaniem budynki wewnątrz 

Jednak  i Bu przychodzą na>m % pomocą śnrdki miasta, jak rówmioż obydwa dv.-orc(, kolejowze, od 
grupy drugiej. Porażonego polowocznie kształci- budowano szybko, t a k p ż e  obecnie nie widać w Ło
my1 w wytobieniu sobie do danej pracy drugiej dz- większych uszkodzeń wojennych. Podobnie od- 
połowy -cada, podobnie jak  to czynimy z ainpu- budowują się okoliczne miejscowości, te jednakże 
bowanwmi. Kształcenie to  odnosi się nietylko do z większą jtiż trudnością, gdyż zniszczeniu uhgły 
rąk > nóg, ale i do innych w/ażnych czynnośc i, w nicfj p rz e w a ż n ie  zabudowania fabryczne, których 
/.włnszcz;, do mowy. (Jeżymy nie-mycii (po tira- właściciele odłożyli iob odbudowę po większej czę 
.:;e) lub jąkaj.ącymh się na nowo, mówić, pisać ści do czasów powojennych.
ewą ipl.ą, k&ztalcimj '-•!rao^ ią  pamięć i t. p. Obecny zastój w fabr kacb łódzkich i okolicz-

Niektóre
wojny

» . ' . . , J ~ C7 - UL14>()'iIlvtĴ  Attimzil llTIUa UJU UlitlJI 1 v J, pCCtWOI-
< z,c. s osu,omy si-odki g iupy drug-iej w postaci jy nawet ilość robotników tak, ze pracy fabrycznej 
10/UijG i.pr-otcz. upala i ow1, W-z; lędnie uczenia wybuch wojny1 w niczcm nie zaszkodził. Słynny 
-towego zaw-c-au.  ̂ krach fabryczny dotknął Łódź dopiero w r. 1915

. Paxa y Lr c.p^dj czne i protezy w racają tez kiedy fabryki z powodu braku surowca zawfccrH 
nieraz w zmwnaifij mierze zdolność zarobkowa- robotv. Na 150.000 robotników łódzkicli znalazło 
n -bA f  0m 1>0z0raie 3UZ do żadnej pracy sję wteily bez pracy bhsko 100.000 osób. Niektórzy 
njezaOi.nyn. n. p. ampiiLowany-m, porażonym z robotników przenieśli się wtedy z rodzinami na 
i t. p Zadanie t-o spełniają zwlasae-za w od- wieś, gdzie warunki bytu są znośniejsze, inni rzu- 

. . .  , . . dziale rolniczym irdzo po-myslowe a  zupełnie ciii się do handlu, z ikladnjąc w tasne sklepiki w Ło-
-•anatana ręcznymi, w1 który eh Rosyanie stra- proste i tanie rząuz-.nia poctwaniceo, dozwala- dzi i ikoliew, a największa ich część udała się doiii Tt'DT-n nm -7 m ct/v7*wt. AfPSftłmim Iaa? -vv !r nn<Q 11 _ ■ i. * . *T * ^ciii wprawdzic szczyt częściowo, lecz wkopali 

się tuż pod nim. Obecnie atak , poprzedzony o- 
strzcliwn,niein przez działa, oddał obok jeńców 
i trzech karabinów  maszynowych szereg- rowów 
rosyjskic-h w' nasze ręce. W krzewuieh na stoku 
w-aiki nie skończone jeszcze. Pii?chota rosyjska 
wraz z kozakam i bro-ni s:ę nrndżwyczaj zaciekło 
i wciąż próbuje nowych uderzeń. Po południu 
nastąpił także -kontratak n a  górę na- północ od 
Smotrca, odparty lekko przez strzelców. Zresztą 
na froncie między Smotrcom a  Komaniem trw a
ła ty lko  czynność działowa.

WflR! zaradcza przed® stałemu 
Ka!e:!su salesnesti

Terminem powszechnie przez publiczność n- 
żywanym d la  uszk-odzone-go n a  w'ojn-ie jest wy- 
raasfemw-ałidac. Gdy ua  odwrót zapytalibyśny 
się kogoś, co rozumie przez wyważ inwalida-, od
powiedziałby: ,.przez inwalidę łtrsuinaię człor.^e- 
a.

ią,ce u. p. rolnikowi z bezwładną ręką orać, ko- Niemiec, zakontraktowana przez rząd niemiecki r.3 
sic, pchać laczki i t. p. dłuższy1 przeciąg czasu.

Dla ihistraeyi ,n. p. wrS|.>on.nę, że na oddziale z  uznaniem podnieść należy zachowanie się fa- 
maszoj^ szkoły  am putow ani na brykantów wr czasie jirzesilenia, spowodowanego

putownni na kończynach dolnych są szewca
mi, kraw-cami itp. Nie jedon poprostu talent

robotnikom po półtora rubla. Dzięki inieyatywie 
pracodawców1, zawiązał się »Komitet niesienia po-

udał-o s y  w ykryć tu  pomiędzy prostymi z )>o-1mocy pozbawionym praey«, który przy pomocy za- 
z-orn tudzmi. Jeaen  z  naszych współpraccwm- rządu miasta wydawał przeszło 100.000 obiadów
ków np.. zajmujący' się przemysłem aTty^t-ycz- 
rym , każe pewnej grupie us-zkodzonych ryso-

dzienuie dla robotników i ich rodzin po cenie 3 ko
piejki dziennie. Zwłaszcza wielkie przędzalnie i fa-r-

w.ro z p.urjęci konia. v ykryw a przrtem  u je- Ziarnie Gajcra i Szajblcra oddały wielkie usługi ro
dnego popr-ostu taie-r.t ryso-wniczy. Ten uszko- Botnikom, pozbawionynn pracy1. Właśaeujl jiierwszej 
dzony, dawniej prosty zarobnik dzienny, pój- 7 1,icpi p_ Gajer, wyrabal swój olbrzymi ias na opał 
dzie do szko-ły rysowniczej i stanie sie potem dla ruJziu robotniczych.
pierwszorzędnym -oy-zcleiem, tl a ozem ^ilimóiv, 'Ciężkiem było także i jest jeszcze położenie ficz- 
tokarzem-.sto a-rze-m , liystyczn m  lob c-zemś po- DyC|, tutejszych urzędników prywatnych. Niektóra
diobnym. Wy-padk-i podobne w1 szkole inwalidów 
są na porządku dziennymi. z firm “płaciły swoim funkcynnaryuszom połowę

Jakież zdumiewające nieraz skarby w ykrvw a *?*?***>  . inne ^  trf ec^ ’ nl ektórte
ow-M-edziałby: \jp n ez  inwalidę roztsnię v n o m *  si w yozorny-iu alc-ce, gdv pracuje yy rk o le  dnl*  w-Vmowiły im zupełnie miejsce. Bym to w 
a, który wskutek pe m egc wypadfeu czy ofetw in^ a.M ów  ^  vkbifl /at^ w‘eo ia s ru k to ; a |  C7:as'e> za fant f ^ ba Pocono 2o kopiejek,

■roby, s ta ł się mezd.ojiym uo wyŁKMuywamia swe- „hetn ‘ ,la  „,u c v . C, !ov i .  tflEa a za funt cukru 50 kopiejek, mc więc dziwnego, U
„ „.„wr«a„ wk fu  W- 4. • V > I*‘ ; y ten w j s Ma l -  pidPjSZC fcfery urzędnicze stanęły przed widmem nę-

Ci Ł r po em tn.1 o, z,„ jest ft znaczeniu . - dxi,_ NIiast-o pospieszyło z chętną pomocą. Założono 
'tycznj j Kai « ą .  w duch-owym stanie s:ę wię- ^ziesięć tanich kuchni specyainie dla inteligencji, 

< sprawnym, m z był dawmiej, jaao  zupe.nie udzp.]an0 zapomóg, słowem, sjiieszono z pomocą,
zdrowy. . . . . tak pod wielu względami nieodzowną.

Czyz „o me jest iz-e-czą spania ia, lezeii z ip-zisiai powiedzieć irrożna śmirdo, że Łódź prze- 
pr-estego bezmyślnie przedtem m echaniczną tnvał, sv.ój czas naig0rszv. A przetrwała go dziel- 
cynność wykonującego znroomka, zrobi się w  ^  spicsząc z rychłą nomocą tym, którymi głód

a-
rtkim 

nędzy,

go zawodu, czę-ścio-wo łub w zupełności” . Otóż 
jasną jes t rzeczą, że to określenie jest mylne. 
Dajmy na to cztowiek, który wnskutek postrzału 
utracił jedno oko, może w większości wypad- 
kótv wykonywać zupełnie dnbrze swój pierwo
tny zawód, a mimo to, każdy przj^na, jes t in
walidą. Dalej wielu matny uszkodzonych, krÓ- 
17,y  do-tad '-.adnego śpecyalnego zawodu jeszcze 
nie mieil, rue może w7.-cc tu by<' 
wykónywan-in lub niewyfcony 
zawodu.

Ze stanow iska lekarskiego, 
by należało uszkodzonego. k tó rv  w skutek wy 
p ad k u lu b  choroby stał się niezdolnym do wszel
kiej -pracy, względnie tg  zdokiość w1 znacznoi 
mierze postradał. Natomiast mamy wiciu uszk-ot- 
dzom xh, k tó rzy  wprawdzie w skutek wypadku 
s-tracili zdiotoo-ść wykonywania swugo zaw-rdn, 
lecz przez naiiltę w  szk-ole inwa-lidów nabrali u- 
zdołnienia w  -wykonywaniu inniego, nieraz o 
wiele lepszy zarobek :m dającego, n a  dawny, 
zawodu i w tern właśnie leży .niezmiernie do
niosłe znaczenie, wartość i ceł % zw1. szkół inwa
lidów'.

Z powyższych powodów, w języku niemie
ckim zamiast „inwalida11 wnatowudz-owo termin 
„uszkodzony na  wpjnie‘1 (Kriegsbeschiidigt). Po- 
-z-najmy, w-obec togo bliżej nowoczesre środki 
zaradcze, celem zwalczania stałego kalectw a.

Stale -łcaleotwo w skutek uszkodzeń polega na 
tern, że człowiek., częsciawm lub całkowicie po
zbawiony 'ZOStal władzy W SW-TCll członkauJi.

^aac^gggcąu .a a n w  gąBr~— E-sras r̂ąąapffiff-^p

Z  K r e k s t w a - P o l s k i a g o .
Walka z bandytyzmem w ckuracyl austryackiej

no ści, zm us-ając iść w1 jarzm ie obowiązków co
dziennych. Zawody w życiu, b rak  energii i kie
runku, sieją zwątpienie w  duszy, zniechęcają 
do wysiikow1 ducha, gaszą młodzieńcze ideały 
i polot. W w arstw ie prostszej znów brak oświa
ty  otacza- m głą obojętności i ajratyi i tam ohfi-' Królestwa O. i k. komenda obradow a w Kichach 
ciie zakopane ta lcn ta  i zdolności. ! ogłasza: Osoby, które dostnrr/u w-Luizum okujiacyj-

Dlatego' t.&ż szkeiy inwalidów uważać na-le- nyni lub ich organom .wiadomości, prowadzą wch <te 
ży za niezmiernie doniosłe i pierwszorzędne u-trzcozyw-istcgo ujęcia Imn-łyiw > osób, któro ban- 
rządzenia, społeczne. Oddają one społeczeństw u1 dytom pomagają lu-b też bez pozwolenia pedadają 
z lichwiarskim  procen-tem kap ita ł życia i  au---broń, względnie dostarczą wiadomości, powoduią- 
eha, oddany wojny, gestem  królewskim zakre- cych bezpośrednie ujęcie, albo tez wreszcie osoby, 
ślają wielkie hoiyzonty przyszłości, nie tylko! które same ujęcia dokonają, otrzymują ag redy 
izoe.hroniezmo pulsując z postępem wiedzy i-pieniężne
techniki, ale rzucając już obecnie śwnetlaue re Wysokość tych nagród zależną jest od okołican©* 
fl&ksy błogiego pokoju na przyszłość i s ie ją c  ści, czy ujęci bandvci są mniej lab więcej rń-tbe®.
promienną nadzieję rozwoju społe-czeństw idą
cą w parze-z postępem -kultury ducha!

W Krakowie, w  październiku 191G r.

piecami, jako też od wielkości popełnionych -przez 
nich przestępstw.

Nagród tych nie będzie się pnziRuawAĆ orgau&ai
Dr A dolf K lęsk, isrużby buz-picozoństwa publicznego
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Zarazem do wszystkich urzędów parafialnych 
oraz wsrzystkich zarządów szkól tutejszego obwodu 
wpłynęło z c, i k. komendy obwodowej zalecenie 
poniższe:

Jak doświadczenie uczy, dostają się do rąk lan- 
'  dytom znaczne sumy pieniężne wskutek n a  padów, 

rabunkowych na ludzi stosunkowo ubogich, co bez 
sprzecznie przypisać należy okoliczności, że lud
ność swoje oszczędności przechowuje w gotówce 
w demu.

To zarówno nioekonomiozne, yak tez i mebezpio- 
faae ze wzylędu na wielką pokusę dla bandytów 
pest^powaośe jest wynikiem tego, że ludność me- 
chęanie i nieufnie składa p ie n ią d z e  w kasach eszeaę- 
diności. Zen.hcą więc urzędy paiafiolne . zarządy 
szkół zwrócić w odpowiedni sposóD uwagę ludno- 
tc i na bezcelowość przechowywania większych 
sum pieniężnych w domu uraz na ruebezp’oczeńs'uvvo 
zrabjwaiia, kradzieży, spalenia się itd. tych oszuzę- 
duośoL

Kursa dia urzędników admiuistracyi Królestwa. 
„Kuryer Warszawski” donosi: Dnia 16 b. m. od
była się w gabinecie radcy Zygmunta D z i e m 
b o w s k i e g o ,  priwIsLawieiela attinmistracyi cy
wilnej przy g-tnerał-gubcrnater&Łwie warszaw
ski om, narada z udziałem zaproszonych przedsta
wicieli dzienników i czasopism. Na naradę przyby
ło 12 przedstawicieli prasy.

Radca Z. Dziembowski zakomunikował o zamia
rach władz co do urządzenia podczas zimy nad
chodzącej kursów dla przygotuwania urzędników 
do objęcia stużby państwowej i administracyjnej 
polskiej z pośród ludności miejscowej. Kursy mają 
być podwójne akademickie dla wyższej adaiinistra- 
tyi polskiej, które mają być urządzone przy uni
wersytecie warszawskim. Na kursy to mają być 
przyjmowane osoby od lat 21 do 40, posiadające 
wykształcenie uniwersyteckie z wyższych uczelni 
w kraju lub zagranicy, albo ukończone przynaj
mniej 2 lata studyów i trzy lata zajęć prakty
cznych w adininistracyi przedsiębiorstwa rolnego, 
kupieckiego lub przemysłowego.

Dla urzę InikOw firednick mają być w miarę po
trzeby mięszane kursa przy prczydyack policyi i u 
rzędach powiatowych w większych miastach, prze
de wszy stkiem zaś w Warszawie i w Lodzi.

W części zebrania brał udział zastępca prezy
denta policyi, hr. L e r c h e n f e l d .

Powrót redaktora polskiego z obozu internowa
nych. Jak donosi »Nowy Kuryer ŁóJzki«, powrócił 
ću Łodzi redaktor dziennika »Rozwójn p. Wiktor 
( J z a j e w s k i ,  który w swoim czasie zesłany zo
stał jako jeniec cywilny do obozu internowanych 
w Niemczech. P. Czajewski cały czas przebywał 
w obozie dla jeńców oficerów w Celle pou Hanowe
rem blisko dwa lata.

Z żałobnej karty Legionów. W nocy z 10 na 11 
września zginął na posterunku podo-f. Leg. poi., 
śp. Eugeniusz P l i u  k i e  wi c a .  Zaciągnął się w 
szeregi z początkiem wojny, licząc zaledwie lo  lat 
życia. Cześć jego pamięci!

h  O W  R E F O H M i i Piątek. 20 Października lSTfi.

v .

U s z i i s t w a  ? vQ }s b G W 6 p r s a i
s ą e

(XI dzień rozprawy).
Kraków, 20 październik i.

Na dzisiejszej rozprawie przesłuchiwane w 
dalszym ciągu świadków, ukaranych już poprze
dnio za niestawienie się przed komksye pi boro 
we, przy pomocy nabytych legitj, inacyj od. 
Prygi i towarzyszy.

Świadek Józef P  o p p e r recte P  o m p e r  1 e, 
konduktor, oświadczył, że po 31-letnifcj uczci
wej służbie został wciągnięty mepotrzebnie w 
tę całą sprawę przez niesumiennych ludni. — 
Pierwsza miała go o tem poinformować niejaka 
Wassurbergowa z Oświoeima, właścicielka ho
telu. W sprawie jego leg itym acji jaterwu-mował 
szwagier Kleinwachs, świadek zaś sam inter
weniował bezpłatnie o If-gitymacye dla dwóch 
braci Bnonnerów, którzy z&pbtcili za to 25U0 
koron. Po-pper nie do stół z tego ani eon i a.

K ap.-audytor p. 2 o g a r a  c postawił w i o 
sek o przesłuchanie WasffeTbergerowej z O świę
ci ma na oko-liez.nośe, że pośrednicy grasowali 
t a k ż e  p o  prow ih i-cy i.

Trybunał po naradzie przychylił się do tego 
wniosku.

Świadek Scholem O s i e k  zeznał, że o trzy 
mał legitymacyę od U ryg i za pośrednictwem nie
znajomego pośrednika. Oskarżonego- Kle ninan- 
na k tóry  m al w jego sprawie pośredniczyć, 
świadek zupełnie nie zna. Uryga potwierdził, ze 
prawdopodobnie pomylił się co do Kleimnannia, 
wskazując na niego, jako na pośrednika świad
ka Osie-ka. Dalej zeznał Osiek, że k-gityina-oyę 
otrzymał w Dębnikach n a  liliey.

W yw iązała się znowu dyskusya o  tajem ni
czym Leonie Nasię z Dębnik. Obr. dr W einer 
prosił o pokazanie świadkowi, fotografii Nassa, 
jednakże Osiek nie poznaje go. Dał za tegity- 
nru-cyę 500 koron, jest ciężko chory n a  se-rcc, 
do wojska łwzięty nie został.

Świadek Fr. R a d w a ń s k i  otrzyma! legity- 
macyę od Urygi, o czem Gąiyczko-wie wiedzieli. 
Dał za nią 200 koron. Sądził, że legitym acya 
jest prawdziwa, tak  go przynajmniej zapewnił 
Uryga.

Świadek Bolesław W i e r z e j s k i  otrzymał 
legitymacyę cd Drygi, za co zapłacił 500 koron. 
I tego świadka zapewniał Uryga, że- legitym a
cya jest prawdziwą.

' św iadek H irstli Z w e i g  otrzym ał legitym a
c ję  fałszywą od Ilirscha Riesera, b ra ta  osicar- 
żonego Leona Leiba Riesera. Fałszerz uciekł 
do llokuidyn. Na logltymacyi sfałszował podpis 
puik. Biernaekicgo.

Świadek Dawid S c h e i n o w i t z  prosił o 
zwolnienie go od zeznań. W końcu jednak  kie

rownik d r R eut wydobył -od niego zeznanie, ze 
legitym acyę otrzym ał od Jaskiora, k tó ry  do do
kum entu ewidencyjnego wpisał, ze świadek jest 
ciężko chory.

N astąpiła następnie konfrontacya pani Hele
ny Starldow ej, matki oskarżonego S tarkla, z 
Maryą Riesctową, żerną oska.żooego Leona Lei
ba Riesera, k tóra przychodził do mieszkania 
oskarżonego SLćliivItl i chciała mu wręczyć ja 
kieś papiery wojskowe. - ■ ‘

Świadek Isaak Meyer S p i c g e l  stracił na 
wojnie dwóch synów, a bcjąc się, że mu zginie 
także i trzeci, postarał się o fałszywą logilyma- 
cyę dla niego od Kicoen Otrzymał za  to  po
przednio najniższą karę, bo tylko 4 tygodnie 
garnizonowego aresztu.

Oskarżony S t a r k e l  przyznał, że wsunął 
kartę  S p iega do zbioru prawdziwych doku
mentów za 50 K., ale k to  tę legitym acyę fał
szował, tego nie wie, gdyż opowiadaniom Rie
sera o roli jakiegoś Maksa Kan-nora wierzyć nie 
można. Na karcie ewidencyjnej fałszerz wpisał 
po łacinie, że młody Spi-egel jest ch-o-ry na  ser
ce, mianowicie wpis ten brzmiał: sen d o o rd i- 
tis clironica«.

Z odczytanych zeznań świadka -Seeligr. U u t- 
m a  ń n a wynika, że był on klientem oskarżo
nego Jaskiera. M agistracki slekarz* z V wy
działu wpisał mu do karty  ewidencyjnej, iż 
nie ma zębów; brzmiało -to w b-ryginale: »fast 
zahnlos* (Wesołość).

Kap. Z e g a r a  c: Guttmann m a w szystkie
zęby. Jask ier i jest lichym dentystą. (Wosoi- 
łość).

W dalszym ciągu rozprawy kap. audytor Z e- 
g a r a c  ponowił wniosek o przesłuchanie dy
rektora m agistratu p. G r o  d y  ń s k i  e g o w 
■sprawie stosunków służbowych, panujących w 
wydziale m agistratu Va od wybuchu wojny.

Adwokat di Kazimierz O s t r o w s k i  Imie
niem ławy -obrońców popa-rł ton wniosek

Trybunał przychylił się do tego wniosku i 
wyznaczył termin przesłuchania dyr. p. Gro- 

( dyńskiego na dzień 27 bm.
Zeznawali następnie świadkowie Stanisław  i 

Karol W o ł k  o w s c y. W  przykrą sprawę legi
tym acyjną za wikłał ich -oskarżony Kazimierz 
Sataleeki wspólnie z- Urygą i to zupełnie niepo
trzebnie.

Świadek Ilersch C z a p n i k ,  dirukyrz z Pod
górza, ukarany za nabycie fałszywej legityma- 
cyi 10-miesięcznem aresztem, zeznał, ze otrzy
mał legitym acyę od Scholema Kirscha, k tóry  
zbiegł do- IT-o-łandyi. Kirsch był klientem Urygi.

Świadek Róża N e u t e 1 d, córka kupca, ze
znaje, że interweniowała w -sprawie swojego 
b ra ta  i za to zastało ukaraną przez- sąn wo
jenny na areszt, zamiciniony w drodze łaski na 
grzywnę. Oskarżony Starkel był kolegą jej 
brata i zwrócił po-ufnie uwagę żandarm eryi, że 
ten spóźnił się o kilka dni do poboru. S tarkel 
zapytany przez kap. Żegaraca, czy to prawda, 
przy-znał się. że to uczynił.

Świadek Feibisch L o w e n s t e - i n ,  agent 
handl-cwy, stawał do poboru wojskowego i nio 
został wz'ęty. Nic też nie m iał wopóluego z 
kartą  legitym acyjną, podrobioną na jego na
zwisko.

Świadek Hersch M a n d e l b e r g c r  zezna
je-  ̂ że kupił legitym acyę od Mojlecha Winzcl- 
berga za 700 K.

■ Świadek Aron S c h e l l e r ,  zegarmistrz, ka
rany za nabycie fałszywej legiłymaeyi, prosił

zwolnienie go od zeznań, gdyż wszystko za-

Obrońca di H o s k i :  Może Siarkę! mu to
przypomni. Od w;e o wszystkie-m najlepiej...

Kap. Ź e g a r a c :  S t a r k e l  wie wiele, alo 
o tem nie będzie poinformowany...

Po przesłuchań.u paru jeszcz-e świadków, 
rozprawę odroczono dc ju tra na Ska rano.
y gftigfaaptjs

ków nic dowieziono prawie wcale, brakowało też 
zupełnia jaj. Inne produkty dowieziono w ilościach 
niewielkich. Na dzisiejszym targu pojawiła się nato
miast w znacznej ilości kapusta, której przywiezio
no kilkadziesiąt wozów.

Tiamwaje dia palących. Dyrekcya kolei elektry
cznej w Krakowie, uwzględniając interesa osób nio 

'palących, wydała zarządzenie, żo w razie, jeżeli idą 
dwa wagony..' główny i przyłączony, palić wolno J  t;> iko w wozie przy iączonym zarówno wewnątrz, 
jak i na platformach, w wozio głównym zaś palić 
nie wolno ani wewnątrz, ani na platformach. Jeżeli 

jzaś zrląza tylko jeden wagon, główny, to wolno w 
nim palić wyłącznie na platformach.

Konfiskata majątku. Sąd krajowy karny w Kra
kowie ogłasza, że na żąuame sądu 2 dywizyi pie
choty zarządzi! zajęcie ruchomego i nieruchomego 
maiątku 24-lctniego rolnika ' Jana Ś p i e w a k a  
z Jawornika Polskiego, żołnierza 40 pułku piechoty, 
podejrzanego o dezercyę do nieprzyjaciela. Z prze
prowadzonych przez ten sąd dochodzeń okazuje się, 
że Ś p e w a k w dniu 15 listopada 1015 roku wraz 
z innymi żołnierzami zbierał ziemniaki na froncie w 
odległości około 200 metrów od pozycyj rosyjskich 
i że sam pozostał w polu i do oddziału nie powró
cił — poszukiwania za nim zostały nadaremne, a 
znaleziono tylko porzucone płótno namiotowe i ło 
patę Wobec tego zachodzi uzasadnoine podejrze
nie, że Jan ś p i e w a k  dopuścił się dezercyi. Ce
lem strzeżenia praw nieobecnego Śpiewaku, ustano
wiono obrońcą z urzędu dra T r a m  m e r  a, adwo
kata w Krakowie.

Telegramy i  ostatniej chwili

' £  k r a f M .

p o i s a k a .

Pierwszy śnieg we Lwowie. We środę w połu
dnie i przed wieczorem spadł we Lwowie Śnieg w 

I dużych, gęstych płatach. ^J/obec odwilży, roziajał 
śnieg ów w bardzo krótkim czasie. Wieczorem na
tomiast dał się odczuć całkiem wyraźny mróz.

Z Iow . nauczycieli szkól wyższych. Przed kilku 
dniami deputacya T. N. S. W., złożona z dra T i 1- 
la ,  dra B y k o w s k i e g o  i dra Z a g a j e w 
s k i e g o ,  wręczyła dyplomy honorowe mianowa
nym na ostatniom wal nom zgromadzeniu członkom 
honorowym Towarzystwa pp.: rektorowi T w a r 
d o w s k i e m u  i profesorowi drowi Z a k r z e w 
s k i e m u .

Przedtem jeszcze ci sami panowie pożegnali imie
niem T. N. S. W. niespodzianio przechodzącego w 
stan spoczynku dyrektora gimnazyum Franciszka 
Józefa, Stanisława S c h n e i d r a .i 1

I Ucieczka jeńców ze Lwowa. Jak donoszą dzienni
ki lwowskie, ze Lwowa zbiegli onegdaj dwaj jeńcy 

! rosyjscy, zajęci przy robotach w młynie wojsko
wym ->Mara«. Nazwiska zbiegów są: Iwan Mikoła
jów K o c i u b a j  i Jakób Borzejew Ko ł o -  
d e n k o.

■ ś w i a t a .
Sprzedaż mięsa z padliny. Sensacyjną wiado

mość przynosi „Az Est“ w telegramie ze Stelna- 
mange-r: Policya uwięiziia znanego w Steinama.nger 
milionera, masarza N o w a l  a, na podstawie doraie- 

! sienią, które uskutecznił wydalony przez Nowaka 
lezeń masarski Wedle tego doniesienia, Nowak u- 

; żywal do wyrobow masarskich -mięsa ze zdechłych, 
albo chorych i dobitych świń. Stele rdz o no, że No
wak miał podrobioną stampdię weterynarza, za po
mocą której- stwierdzał dobry stan mięsa i uwal
nia! się od opłat konsumicyjnych. Nowak) począt
kowo uwięziony, został następom wypuszczony z 
więzienia śledczego, gdyż nie może już wpływać 
na dalszy tok śledztwa.

tMrtęzteure Rtwnettca Telegram z GeriWy d!7- 
nosi Znany oszust, założyciel licznych banków i 
przedsiębiorstw przemysłowych we Francy! i za 
gra.nicą, I ł o c h e t t c ,  został uwięziony w Rouep. 
Rochett.e, który popebiił cały s-zereg oszczerstw na 
wielką skalę, został w roku 1912 skazany na 3 lata 
więzienia zaocznie, gdyż po wypuszczeniu na wolną 
stopę mickl z Francyi. Sprawa Rocbette‘a była 
głośną z tego powodu, że wybitni politycy utrzy
mywali % nim stosunki.

Kruków, 20 października.
Brak mąki w Krakowie. Magistrat komunikuje 

nam, że cała rezerwa mąki pszennej do użytku ku- 
j chennego służącej, przez miejską apiowizacyę zgro

madzona, została w zupełności wyczerpana, a skle- 
Dy miejskie otrzymały już resztę tych zasobów do 
sprzedaży. Wojenna Centrala zbożowa na razio z 

'powodu niedostawienia pszenicy do młynów nie 
jest w możności chwilowo dostarczenia do Krako
wa szlachetnych mąk do użytku ludności. Wobec 

Jtego zwraca się uwagę, że przez pewien czas na kar
ty chlebowe wyłącznie tylko chlcb będzie można 
otrzymywać. Mamy jednak nadzieję, że ten brak zo
stanie przez wojenną Centralę zbożową rychło usu
nięty i że ludność wkrótce będzie mogła już naby
wać mąkę szlachetną, o czem, w razie jej nadej
ścia, magistrat natychmiast ludność poinformuje

Według apewnień Centrali zbożowej, b r a k u  
c k l e b a  n i e  b ę d z i e  i wszelkie, obawy w 
tym kierunku są bez uzasadnienia. .

Z tar^d krakowskiego. Targ dzisiejszy należał 
do najsłabszych w ostatnich tygodniach. Ziemnia

fldBb v p «  su ftś i iM fiiiii
(Tel. wi. „N ow ej Reformy'’)-

, - Wiedeń, 20 .paźuzlam ika.,
»N. W. Tagblat-t« donosi z Genewy: 
Telc-gramy z Bukaresztu donoszą, nie wy

mieniając miejsca wypadków:
Kilka monitorów austi yacko-węgierskicij wy

konało niespodziewany atak na pewien punki 
na rumuńskim brzegu Dunaju. Załoga monito
rów wyparła rumuński oddział i zabrała mu 4  
działa. Monitory ze zdobyczą oapiynęły.

" l

. f t a f i u r a l k a t  t a r a o k l .
(Tel. c. k Biura koresp.) 

Konstantynopol, 20 października. 
Ag. Milli donosi: Główna kw atera -ogłasza dn. 

19 b. m.: 1
F ront p e r s k i :  Nieprzyjacielska kaw alerya 

która usiłowała zbliżyć się między Ilamadui) 
i Bid jar, została odparta ze stratami. W żyli
śmy kilku jeńców. Nasze oddziały wywiadow
cze, wysunięte na wschód od Sakis (Aserbei- 
dzan) dotarły  do okolicy miejscowości Saime- 
kale, o 40 -kim. na północny wrschód od -Saki* 
i odrzuciły siły rosyjskie. Oddział kaw aleryi 
nieprzyjacielskiej próbował zaatakow ać nasze 
oddziaiy wysunięte na północ -od Sakis, został 
jednak ze stratam i odparty.

Front k  a u k a z k  i: Na prawem skrzydle po
tyczki z korzystnym  dla nas wynikiem. Na za 
chód od Kighe zdobyliśmy wiele broni i amu-ni- 
cyi. W centrum  i na lewem skrzydle starcia 
patroli, p^zyczem wzięliśmy jeńców. Mieprzy 
jacielslti atak, podjęty pud osłoną ognia kara
binów maszynowych, został oupdrty.

fimsr.vrał^ t  ?m3gnrsŁf.
(Tel. c. k, Biura koresp.)

: , Sofia, 20 października. 
K om unikat sztabu generalnego z dnia 19 bm: 
Między jeziorem Prespa a  koleją Biiolia— 

F lońna z-a^ykły ogień działowy. W  kolanie 
Czerny gwałtowny -ogień arty lcryi i akcya pic- 
ehony. Bitwa jest w toku. Słaby nieprzyjaciel
ski atak w kierunku Tarnowy zestal odparty. 
W dobnie Hoglenicy z obu stron W ardaru sła
ba czynność artyleayi. Na fro-ncio S trum y zyw? 
czynność wywiadowcza i miejscami ogień dzia
łowy. Na wybrzeżu Egejskiem nieprzyjacielski 
krążownik ostrzeliwał bez skutku  wzgórza k o 
to Orfano. Na frondo rumuńsiŁim nio isto tnego 

—  ------------o----------------

fta / e g ia  wofeoc N iem iec
(Tel. c. k. Biura koresp .)

Eerlin, 20 października* 
>Nordd. Allg. Ztg.« donosi: Rząd1 norweski, 

aby osłabić wrażenie rozporządzenia z dnia 13 
bm., -ogłosił snvą odpowiedź na memoryał 
pań-st.w koalicyi co do traktow ania ł-omzi pod
wodnych, w której z jednej strony przyznaje 
sobie prawo zabronienia łodziom podw-odmyra 
wszelkiego ruchu i pobytu na obszarze wód 
norweskich, z drugiej strony jednak zaprzecza 
swemu obowi.ązkou wydania tn.kieg-n siakflzu
któremilkolwick mocarstwu wojające-mu. 
bec tego oświadczenia należy zauwzyć, że roz
porządzenie widocznie kieruje się tylkr orze 
ciw Niemcom, dlatego nie odpowiada pojęcie 
prawdziwej neutralności. Z togo względu pusel 
niemiecki w Chrystyanil otrzymał poleceme. 
aby przeciw temu postąpieniu rządu norweskie
go założył stanowczy protest.

Ślub. Dnia 24 b m. odbędzie się w  kościele para
fialnym w Bielsku na Śląsku ślub p. Kazimierza 
K r e t s c h m e r a ,  koncepisty skarbu, z p. Heleną 
S t o s i u s, córką znanego przemysłowca Karola 
i Mai winy Stosiusów. 7297

Za duszę ś. p, dra Stanisława Waśkowskiego
w sobotę, dnia 21 b. m., o godzinie 8 rano w koście
le św. Barbary odprawioną będzie msza święta, na 
którą Sodalicya Pań krakowskich zaprasza rodzinę 
zmarłego i swoich członków. 284

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

W piątek, dnia 20 b. m.: >Złoty cielec* St. Do
brzańskiego, i ‘Grzegorz Dandiu« Moliera.

VY sobotę, dnia 21 &. m. »Faun«, komedya w 
trzech aktach E. Knoblaucha; występ p. Jerzego 
Leszczyńskiego.

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W piątek, dnia 20 b. m.: (Nowość) >Domek. trzech 

dziowcząt*, operetka w trzech aktach H. 3ertć’go.

Take Janeseu na czeie rządu,
łT e l. w ł. „N ow ej R e fo rm y ”).

Berlin, 20 października.
J a k  donosi ->Nationaiztg.«, ma Tulce Jonc- 

scu stanąć na czele nowego gabinetu rumuń
skiego.

ORndKiiie jnwfcRlcM mlnistm.
Sztokholm, 20 października.

Noary m inister japoński spraw zewnętrznych, 
k tóry  w głównej kw aterze wojennej armii ro
syjskiej był przyjęty przez -cara, -został po po
wrocie do- swojego mieszkania okradziony. Gdy 
minister spal, niewyśledzony dotąd sprawet 
wyłamał drzwi do jego szafy i zabrał »tamtąć 
kasetę z ważnymi dok.unentami.

O ^su w ied zia ln y  re ifan to r: »

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  
Wydawca: 

R U D O L F  O S M A N .

Absolwent
Sskoty handlowi-j, z p rak tyką , wolny 
od wojska, poszukuje posady jako 
0 ic a a lte r  /g ło sze n ia  pod „Zdolny” 
przyjm uje A Jim n. „N. Reformy". 

7841 2 2

P o t r z e b n y

n a  w ie ś  nauczyciel do trzech 
uczniów (V ki. gimn., HI kl. 
g.inn. i IV pospolita). Zgło
szenia przyjmuje Admiuistr. 
,.N.r Reformy” między godc. 
1 ! —12 )rzed poh 75dQ

trrteliagntna
sy m p aty c in a  oauba zajr. ie się ca- 
łt-ia fe spod„rstTem , wychovyauiem 

u wdow; a .uli zajaiio aie do
m em  a s ta rs ii-fo  k aH altra . Zgłós*.: 
Uł. B iskupia 1. 10, r a r te r na 'ewo, 
«  p. S trzeleck iej. S. W iśniewska! 

7S05 2 2

W d o w c
starsza, chora na astmę, pro*i 
o używana Dudki i o pomoc 
pieniężną w celu nabycia ma- 
Biyny do szycia, by mogła za
robić na życie. Datki pod J.IŁ  
przyjmuje Adenin. „N. Refor
my” lub podaje adres. 7«55

Ifa antomat
do w ybijania ez.yld/.ikżw noszuknię 
m iejsca w Krakowie. II. Ń ie m c tz ,  
S ra itO W , nl. K arm elicka l. 16.

7 3 - u 2 e

L śnik
z egzam inom  paiptw ow yln, wolny 
od wojska, posz.ikiije no ady zaraz. 
Z głnsztn ia pod LoŻ2l;k K. S . p r r j j-  
niujo Adm in. „N. Reform y”.

7 t0 7  9  3

l i i i  s i i l i .
z powodu wyjazdu do sprzedania. 
W iadom oić: J .  Ma inowsza, K ra 
ków, X III, ul. Kośc.uszki 27.

7619 2 3

E t e r
lywkuaiia EBŁia scliie sp;3:2ć c 

“■* S .  Z A I r S M J L  

w przy ulicy Fioiyaaskiei 1. 31
dostaw cy Z w iązku c. k. u rzędni
ków państw ., ws-zelkio jnb llersk ie  
przedm ioty srebino i -Ł te  o.-^z vrsze.- 
kli go rodzain tt-gary i zegark i z n a j
sław niejszych tai ryk, z f>- atnia gwa- 
rancyą, po n a d e r  ius>Ljieij c e 
n a c h .  . 7b4,i 1 0

m atink i, fartuszk i, bieliznę przej
m uje s ę do szvcio. Ul. S tirow iślna  
I. 12. III p., front. 7737 2 2

Panienka
uzdolniona, potrzebna zaraz do m a
sarni \Viad--raosć: T . K apałka, ul.
W ielopole 2-). 78UK 2 3

i J* .iszaku ;e(
1 rutynowanegofiko,"om ana więk

szy folwark uod Lwowem. Od» 
pisy św iadectw  z Dodaniem wy- 

t m agań nw-Joyłuć należy do Za- 
j rządu dóbr F thksa^Jn iew osza , 
j Lwów, MoGinacki-.-; o 17.

7 <zt i> 3

Poszuiiiiie sie
w iększej dostaw y miaka, możliwio 
za kon trak tem . Z głoszenia: Jan  
Kaczm arczyk, Kraków, ul. Felicya- 
nek 10, parte r. 7623 2 S

Tzodsieiiicrstwo
budowy poszukuje zaraz więcej ro
botników, biegłych w robotach jr  k»- 
mionroiomach, jak o te ł i górników. 
Zgłoszenia pod „S tcinarbc it 239G“ , 
przyjm ują Rudolf Mcsse, Viedeń, i, 
S e iie rs ta tte  2. 7746 4 f>

Kandydat adwokaoti
rutynow any, kato lik , wolny od woj
ska, poszukuje posady od Nowego 
Roku. Z głoszenia: E ugeniusz  Język, 
Jasło , 7828 2 3

roi-.ój
um eblowany, słoneczny, tan io  do 
w ynajęcia, ty lao  d ia p ru . Ogląaaó 
można między 1 3. 'UJ. Siem iradz
kiego 11, parte r, drzw i 4. 7837 2 3

P o s z M  s i e
nauezyciela języka niemieck-.eąo. 
Zgioozenia listow ać pod F. T. p rzy j
m uje Admin, ,.N. R eiurm y11.

7840 2 2

spnedania
fortepian  koncertow y i kasa rogistr. 
N ational. W iadom ość: K aw iarn ia
Secesya. Uglądać m eżna od godz. 
U  do 2-giej, 7764 3 3

Koks gazowyI Ko’ » gazowy p ierw 
szej jakości, k ilk a  wagonów do 

natychm iastow ej dyspozycyi posiada 
Z arząd  gazow ni-w  Szczakowej. 

7742 i  6

Srebro i antyki
k u p a jo  i  s p r z e d a j ą  S . K a tz n s r ,  
u ł. B r a c k a  5 . 6502 19 20

Nauczycielka
szkół ludowych, ew akuow ana, przyj
mie nau :ę jednego lab  dw ojga dzieci 
na prowincyi, za utrzym anie, ewen- 
Inuliii z m ałą dopłatą. Zgłaszania 
pod K. D. p rzyjm uje A d m in is trac ja  
„N. Reformy". 7795 2 3

K u c h a r z
cechowy z W arszaw y poszukuje po
sady. Z głoszenia: A llen tstc ig  N. O. 
Seim latr. 83, C, Sm igolzki 7809 2 3

Pokoje
mnoblowane, obiady domowe. Ul. 
kren ierow ska 1 14, I p. 7740 3 3

Kupię pianino
lub forti pian, dobrej nm.rki i w de- 
orym stanie. Z głoszenia: UL S ta- 
dencka 4, II p .,Podgórska. 7733 3 3

2 'o ir z e l j a y

Zgłoszenia z podaniem wa
runków nadsyłać; Obszar dwor
ski Gierattowiczki, poczta 
tor. 7815 2 3

n e  
d is  fo to g r a fó w !

K upuję lub w ydzierżaw iam  Z akła
dy fotograficzne, d brzo p rosperu ją
ce. Z głoszenia: J a n in a  Gargulowa, 
Bochnia, R ynek. 7&ó3 7 15

Czeladnik p rzyaraw aez wii rzchów z 
K r Polskiege, po izaknje  posady. 

Zgłoszenia ś lle n ts te ig  N. O. Haus 
83, A. B iendisl. 7810 2 3

Z ninszyny do pisania
używane, lecz * sncełr.ie  dobrym 
stan ic  de rpn< dantr w Ksieg-irui 
kato lickiej Dra Miłkówskiego w K ra
kowie (F ioryańska 1). 7761 2 5

RaaCrdat-. hutowniaj
zdolny ryeuwnik i kierow nik  budowy 
przyjm ie posadę lub wazelkie ro- 
b tty , ja k  .p o iząd zan .e  planów, ko
sztorysów, rachunków  i t .  p. Zgło
szenia pod „BudewnloK?** de końca 
b. m. przyjm uje Adm in. „Ncwej 
R eform y”. 779J 3 4

P h s z u k w j ę
2 pokoi um eblow anych, komf., ła 
zienka, e lek tryka , I  p., jasnych, 
śródm ieście; jeś li w aru a  1 odpo
wiedni*, cena rzeczą podrzęar,ą. 
Zgłoszenia iistnw n* pod M. H. Ul. 
Batorego 25, I I I  p., d. 6. 7792 2 2

Nauczycielka
z m atu rą  g im nazyalną  pnsznkujo 
posady przez Biure Matyldy Szrem er, 
Kraków, nl. K ochan.w skiego 12. 

7773 2 2

P rzyjm ie
do prak tyk i chłopca pracow itego 
handel towarów m ieszanych. Ło
wieni, ul. Bi acka 9. 7779 3 3

Ja storn*
podaję adresy chętnym  kupna lub 
sprzedaży wszelkich rzeczy, jakie 
kto m a do pozbycia. BiufO „ F ili
p ina1', n l. F io ryańska 44. 7735 3 3

Praktykant
z ukończoną roczną p rak tyką , po
szukuje m iejsca w handlu  korzen
nym. Zgiosn-nia pod „PrektyK ant” 
przyjm uje Adm in. „N. Reform y”. 

7860 2 3

p . M i  b  k o u
domu z większym ogrodem, m l 
resztk i z parciJacy i, n :e d a 'tk 0 K ra
kowa, w pobliżu stacv i kolejowej 
M. Drzygiewiczowa, K ia  ów, nl 
F io ryańska  55. 7861 2 3

P o ś i u l a i i ą  
przy kato lick iej rodziuio obszernego 
pokojn kaw a'erski6go, położonego 
r zacisznej ulicy, w śródm ieściu, 

w raz z calem  utrzym aniem . Zgło
szenia pod „^oszukująoy” przyjm uje 
Adm in. „N. R eform y”. 7828 2 2

do w ynajęcia  naprzeciw  Tr.hy h an 
dlowej. UL D łaga  6. 7734 3 3

Fortepian
używ any, 4o sprzedania Oglądać 
m ożna od 4 —5 p t  poł. Ul. Kuoha- 
uowskiego 12 I p., na  lewo.

777* 2 3

Poszukuję *
pokoju um eblowanego, z ośw ietle
niem , opałem i obsługą, najchętn iej 
w pobliżu „Studynm  rolniczego11. 
Zgłoszenia pod „Akademik” przy j
m uje A dm inistr. „N. Reform y”, 

7818 2 3

P ok ój
um eblowany, z elektrycznem  oswie 
tleniem , La parterze , je s t  do wy 
najęcia. Może być z Calem n tra y  
m aaiem . Ul. ŁmoieńskL 35, parter 
na  prawo. 7S62 2 2

lu w m  f i i f l to
na wychowanif; za stosotvneni 
wyrtagrodzenieta. Zgłoszenia 
listowne pod „OpieLia11 przyj- 
nutje Administracya „Nowej 
Reformy” . 73G5 2 o

F o E fte p ia a
do nrzegrywaiiia na gedzm j. 
Adios poda Adinia „Nowej 
Reformy”. 6950 22 o

K i i  ith . ow i Ł ataw tedeata 9  Ł t łŁ u tw  i, u l  JA ^ it 'U r-0 3 ^ *  L , O* a .  iŁ a r s i  Ł , K . O ó r tó L


